
3ena ogłoszeń miejseo- 
ffycli za wiersz milimtr. 
>łam) lub jego miejsce 

10 groszy. K r o t o s z y ń s k i
Cena ogłoszeń miejsco­
wych za wiersz milimtr. 
(l-iam) lub jego miejsce 

10 groszy.
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REDAKCJA DZIAŁU URZĘDOWEGO -  STAROSTW O W KROTOSZYNIE — TELEFON 39.

Ostra strze lan ie .
D n ia  31. V II.  i 1 V III .  1935 r. od g. 6—19 od­

będzie się ostre strzelanie na placu ćwiczeń Smoszew 
z rejonu Lisy w k ie ru n k u  lasu smoszewskiego.

Ze względu na bezpieczeństwo publiczne zaka­
zuje się publiczności przebyw ania  n a  powyższym 
odcinku w czasie strzelania.

Krotoszyn, dnia 20. V II .  1935 r.
S tarosta  Powiatowy:

Nr. B. la/22/35. (—) W ILIM O W SK I.

Komunikat.
Starostwo Powiatowe podaje do wiadomości, śe 

lekarz powiatowy p. Dr. Stanisław K rzyw ański 
wrócii z urlopu  i objął urzędowanie.

Krotoszyn, dnia 22. V II .  1935 r.
S tarosta  Powiatowy :
(—) W IL IM O W SK I.

O bw ieszczenie
Staros ty  Powiatowego K rotoszyńskiego z dnia  22 
lipca 1935 r. dot. dochodzenia wodno-prawnego (art.  
45 ust. 3 ustaw y wodnej) w sprawie buoowy m oítu  

n a  szosie państw, pod Kobylinem.
W  myśl ust. 2 art .  195 ustawy wodnej z dnia

19 września 1922 r. (Dz. U. E. P. Nr. 102 poz. 936) 
w brzm ieniu nstalonem rozporządzeniem Minister­
stwa Robót, Publicznych  z dnia  13 m area  1928 r.

(Da. U. R. P . Nr. 62 poz. 574) padaję do publicz­
nej wiadomości, że Starostwo K rajow e w Poznaniu, 
zamierza pobudować nowy most żelbetowy przez 
Radencę na szosie państwowej nr.  16 Krotoszyn — 
Rawicz w km. 241,774 pod Kobylinem.

P la n y  techniczne z obliczeniami oraz szczegó­
łam i konstrukoyji/.emi wyłożone sę do publicznego 
wglądu w S tarostw ie Powiatowem w Krotoszynie 
pokój nr.' 4 od 23 lipca do 6 s ierpnia  1935 r. w go­
dzinach urzędowych.

Rozprawa wodno-prawna celem rozstrzygnięcia 
zarzutów i żądań osób in teresowanych po myśli ust. 
3 a r t .  45 powołanej ustawy odbędzie się w czwar- 
tek, dnia 8 s ierpnia  1935 r. o godz. 9 na  miejscu 
budowy mostu, przy współudziale  stron  i znawcy 
technicznego.

Wszelkie zarzu ty  oraz roszczenia mogą osoby 
interesowane wnieść do dnia  rozpraw y  w Starostwie 
Powiatowem w Krotoszynie, s  w dniu  rozpraw y  na 
miejscu u urzędnika  n ią  kierującego.

Osoby, k tóre  we wskazanym term in ie  lub w 
czasie p rzeprowadzania  rozpraw y nie podniosą za­
rzutów lub roszczeń tracą  do wnoszenia ich p r a ­
wo i mogą ty lko przeciw szkodliwemu działaniu  
urządzeń żądać wniesienia i u trzym aniu  urządzeń 
zapobiegających szkodzie, albo też odszkodowania, 
gdyby  tak ie  urządzenia  nie dały  się pogodzić z bu ­
dową mostu lub usprawiedliwić gospodarczo.

S tarosta  p o w ia tow y :
( - )  W IL IM O W S K I.

Nr. A. 41/1/35.

Dasiari #u iei8r*2E^ci«»w 3f .

KOMBATANCI ANGIELSCY NIE ZL0ZTL1 WIEŃCA
ta siógs pomnika EPOlegs&yeh hśjSerowców.
Niezwykły  incydent w czasie pobytu

Przewodniczący Legionu bry ty jsk iego  gen. sir
F. Maurice opublikował następujące oświadczenie
o konflikcie, jak i  miał miejsce w sobotę w Mona­
ch ium  pomiędzy delegatami L egjonu bryty jskiego 
a p a r t ją  narodowo-socjalistyczną:

„D elegacja  Legjonu bryty jskiego, bawiąca obe­
cnie w Niemezeeh na  zaproszenie b. kombatantów 
niemieckich. p0 p rzybyciu  do Monachjum zaproszo­
na  została do ułożenia wieńca u stóp pom nika  po­
ległych hitlerowców.

Delegacja  stwierdziła, że złożenie wieńca zosta­
ło ogłoszone w pras ie  monachijskiej zanim zasię­
gnięto w tej sprawie  opinji samej delegacji. Dele­
gacja  odrzuciła zaproszenie na  tej zasadzie, że nie

w Monaehjuiu „Legjonu  b ry ty jsk iego “ .

może brać udziału  w żadnej demonstracji poli tycz­
nej. Delegacja przybyła  do Niemiec wyłącznie w 
celu naw iązaniu  kon tak tu  z istniejącemi 4 o rg an i­
zacjami niemieckich byłych kom batan tów “ .

Powyższe oświadczenie wywołało w Londynie 
wielkie vvrażenie, ponieważ, jak  wiadomo, in ic ja ty ­
wa wizyty Legjonu b ry ty jsk iego  w Niemczech wy­
szła od ks. Walji.

Pom nik , o k tó ry  chodziło, został wzniesiony 
dla uczczenia pamięci 16 hitlerowców, nabitych w 
czasie rewolty h it lerowskiej w Monachium w roku 
1923.

-  o —



syn BytEGi ninisTBA nminiMo ® memu maotej.
S yn  byłego bryty jskiego m in is tra  spraw zagra- zolimy wiadomości — wzięty do niewoli przez W s- 

nicznych Chamberlain- , E dw ard  Szamberlain, od- habitów.
bywający służbę wojskową w angielskiej a rm ji  ko- O dalszych jego losach dotąd nie wiadomo,
lonjalnej, został — wedle nadeszłych tu ta j  z .Tero- —o —

LADOBARIE BALONU BELGIJSKIEGO i  JI71EHIC9.
W poniedziałek o godz. 10,50 w miejscowości 

Jes ienica obok Rozlucza powiat T u rk a  woj. lwow­
skie, wylądował balon belgijski „B e lg ik a"  z k a p i ­
tanem  E rnstem  Teneolem i dwoma pasażerami. 
Lądowanie odbyło się bez wypadku.

Lotnicy wylecieli z B rukseli w niedzielę przed­
południem z zamiarem lądowania w okolicach

Warszawy.
Miejscowa ludność oraz oddział Zw. strzeleckie­

go udzieliły lotnikom belgijskim pomocy w zwi­
nięciu powłoki balonu, która zostanie załadowana 
na kolej. N arazie  lotnicy przebywają w schronisku 
w Rozłuczu.

— o —

I»

R ozruchy z Belfastu przerzuciły  się na cały 
U lster (Ir land ję  północną).

W Clones (hr. Nonagham) w pobliżu g ran icy  
I r la n d j i  północnej podpalono trzy  sale zgromadzeń 
protestanckich. Szyby w wielu oknach mieszkań

protestantów wybito kamieniami.
W  Dimerićk  rozbito kam ien iam i okna w ysta­

wowe w sześciu sklepach, u trzym ujących  ściślejsze 
stosunki z p ro testan tam i i obrzucono k im ien iam i 
mieszkania trzech pastorów.

KTO »yGBA KIEPURA tW ŁAMACZ?
W nowym filmie J a n a  K iep u ry  „Kocham w ł s , 

piękne kobie ty“ K ie p u ra  poraź pierwszy ma rolę 
komiczną. K aro l Łamacz, znany  reżyser i a r ty s ta  
f i lmowy uehyli ł  nam  rąbek  ta jem nisy  boje o ten 
film i opawiada nam, jak  się założył z Kiepurą:

Wszystkie f i lm y K iep u ry  m iały  olbrzymie po­
wodzenie. Producenci zarabiąl.,  k ina  były p rzepe ł­
nione, a  publiczność zadowolona. Niezadowolony 
był jedynie...  J a n  K iepura .  S tale  żali ł się, że 
w żadnym filmie nie m iał okazji napraw dę „zag rać“«

MIEDZ? NAMI.
P rzy jecha ł  do mnie kolega i p rzypom niał mi 

daną  mu kiedyś obietnicę:
— „Miałeś mnie nauczyć zasad g ry  w tenisa.“
— Dobrze — odrzekłem. — Pójdziemy kiedyś 

na ko rt  do parku  i zagram y kilka setów.
Niedawno temu zdołałem spełnić obietnico i 

szczęśliwie wywiązać się ze swego zadania.
Ale co mnie to kosztowało?
A było to tak  :
S tanęliśmy przed kortem.
— K tórędy  tu jest wejście na kort  ? — pyta 

naiwnie kolega.
— Na k o r t?  — Ze wszystkich s tron!
Stanąwszy na korcie zaszła nowa trudność.
— Ju k  założyć siątkę ?
Jeden  słupek byi. Do niego więc przymoco­

wałem koniec siatki.
T rzym ając  d rug i koniec siatki w ręku, stałem 

bezradny.?
W tem z rękam i w kieszeniach, gwiżdżąc j a ­

kieś popularne tango, przechodził jeden z tych m a­
luczkich, którzy  n igdy  nie wiedzą co ze sobą po­
cząć.

Zgodził się za parę  groszy przez k ilka  pa r ty j  
nasza siatkę..,, trzymać.

K olega patrza ł na to wszystko szeroko otwar- 
tem i oczyma.

Najważniejsze było zrobione.
Stanęl iśm y po obu stronach siatki, k tó ra  n a ­

wiasem mówiąc sięgała  nam  do kolan  i rozpoczą­

łem wykład.
—- „Te lin jo — które  tu  widzisz, oznaczają 

g ran ice  poszczególnych pól“.
— „No dobrze, ale ja  tu  widzę całą masę linij 

i to zygzakow atych“.
— T am tych  się nie liczy. To tylko kort jest tro ­

chę popękany.
U sunąwszy z ko rtu  kilkanaście  ładnych k w ia t­

ków, k tóre  aż żal było wyrwnć, rozpoczęliśmy grę.
Po pewnym czasie kolega nab ra ł  już  takiej 

w praw y i werwy, że odważył się na  silniejsze ude­
rzenie.

N iestety! P i łk a  odbiła się o k o r t  i nie n a t r a ­
fiwszy na  żadną przeszkodę, znikła w n ieprze jrza­
nych jfąszezach, rozpościerających się za nami.

Nie znaleźliśmy jej więcej.
B y ła  wprawdzie jeszcze jedna piłka, ale  i ta 

w pewnym momencie zmieniła kierunek, uderzy­
wszy prosto w głowę naszego żywego słupka.

Ten, posiadając widocznie dość dużą dozę a m ­
bicji, rzucił s iatkę na ziemię:

— J a k  clióecie tak grać  to gra jc ie  sobie sami
I  zostawił nas na łasce losu.
Oo tu zrobić bez drugiego s łu pk a?
W  dodatku i d ruga  p iłka w ogólnem zamie­

szaniu zginęła w krzakaoh.
Przes ta liśm y  grać.
W  domu kolega podziękował mi serdecznie za 

tak  pouczający pokaz tenisa.
Nie wiem ezy to było szczere, czy też ironja.
Boję się tylko, żeby u siebie nie chciał mnie 

naśladować i wprowadzić ten sposób gry ,  mówiąc, 
że tak  u nus gra ją .  Ben.



Zawsze ty lko  śpiewa, podczas kiedy inne  role o trzy­
m ują  w ybitn i  a r tyśc i  i komicy filmowi. Dlatego 
też zadecydowano, że scenariusz nowego filmu Ja n a  
K iep u ry  napisze znany libreeiste H uber t  M srischka.

H ub er t  Msrischka napisał: „Kocham Was,
piękso  kobie ty“, a K ie p c ra  ma ta  w spaniałą  i .dę
— naw et podwójną rolą — sub jek ts  sklepowego, 
k tó ry  udaje tenora, ze wszystkiemi śmieszoemi sy- 
tuaójami, k tóre  z tego powoda wymlrną. Bob.; nie 
ji.-st bynajm nie j  ła twą, w ym aga  bowiem prócz śpie­
wu pierwszorzędnyeh wyczynów artystycznych 
w skali świetnego W lss ty  B uriana .

Towarzystwo Cine - Allianz, k tó r t  dotychczas 
w yrabiało  f i lm y z K iepurą ,  nie chciało początko­
wo a n i  siyezeó o tym  ryzykow nym  filmie, obliczo­
n ym  na sumę przeszło 2 n r l jonów  złotych. Ale 
K iepura ,  m arsący  o roli komicznej, nie »stępował. 
A jako adora to r  A nny Ondra i jej filmów, dopiął 
do tego, ae zostałem zaproszony, jako reżyser,  do 
porad o uskutecznienia  tege fi lmu.

K iep u ra  poświecił się tem u filmowi całkowicie,

z p raw d-iwem sa in te iesowaniem , z entuzjazmem 
i pilnością, musiał bowiem wykazać nadludzki wy­
siłek artystyczny . Musiał odbyć uciążliwe próby 
śpiewu (śpiewał po niemieckm, po f rancusku  i po 
polsko) — czasem śpiew musi«! k ilka  razy  pow ta­
rzać — niekiedy nawet dziesięć razy  — aby  można 
było wybrać ss tego part je technicznie najlepsze. 
Ale toby była drobnostka. Musiał przytem  grać, 
grać  świetnie, bez zarzutu, po raz pierwsay jako 
komik. A na  tem mu najwięcej zależaso. Często 
rei mówił, ż e d u ż o b y d a ł  za to, aby wywołać śmiech, 
jako  komik. Zapewniałem go, że będzie m ia ł po­
wodzenie, jako komik a nawet założyłem się z nim. 
Nasz zakład w ygląda  tak: K iepu ra  mi zapłaci za 
każdy wybuch śmiechu, na  premierze w Berlin ie  
500 Kez., natom ias t  ja  zobowiązałem się, że o ile 
publiczność nie zaśmieje sie przynajm niej  10 razy. 
Kiep ora  — otrzym a odemnie 5000 Kez. N ietrudno 
sobie więc wyobrazić jak  jestem ciekawy prem iery  
w B erl in ie .“

— o —

toitto Sir ieSfe Jtóp® o tazM M so  ptfytn «  Zskopucn.
Z okazji wielkiej narodowej aronzyatością jak  

będzie bezwątpienia tegoroczny obchód „Święta 
Gór“ w Zakopanem, władze kolejowe w porozumie­
n iu  z władzami miejscowemi postanowiły w okre­
sie od 2 do 14 8i6i'pnia b. r. obniżyć do m in im um  
opła ty  za przejazd, mieszkanie i u trzym anie  w Za­
kopanem.

Dzięki temu już dzisiaj można przewidzieć dla 
ogólnej o rjentaneji,  że przejazd pociągami osobowe- 
mi w raz z k a r tam i  uczestnictwa do Zakopanego 
z W arszaw y kosztować będzie od osoby w klasie
I l l  cioj zł. 17.75, z W ilna  klasą I I I .  zł 22.45, z Ło­
dzi klasą I I I  z! 17.15, z Poznania  klasą I I I  zł 18.25, 
z Katowic klasą I I I  zł 8.85, ze Lwowa klasą I I I  
zl 18.25, z K rakow a klasą I I I  zł 8 25, z Gdyni k la ­
są I I I  zł 24.05.

Pensjonaty  I I I  kategor ii  w Zakopanem pobie­
rać  będą z całkowitem u trzym aniem  od osoby 
zł 5 - 7 ,  pensjonaty I I  kategor ii  d  6.50-- 8,50, p en ­
sjonaty Ib kategor ii  zł 7,50—9,50 i pensjonaty l a  
ka tegor ii  zł. 9—12.

Hotele I I I  kategor ii  w Zakopanem pobierać 
będą za pokój jednoosobowy zł 2.50 do 4, za  po­
kój dwuosobowy zł 5 do 8. Hotele I I  ka tegor ji
— za pokój jednoosobowy zł 4—6, a  za pokój dw u­
osobowy zł 7 — 10. Hotele I  kategor ii  — za pokoi 
jednoosobowy zł. 6,50 i za pokói dwuosobowy 
zł 9 - 1 2 .

Ponadto  w okresie trw an ia  ,,Święta Gór" (2 do
14 sierpn ia  r.b.) przygotowane będą w Z akopanem  
k w ate ry  zbiorowo tr  pswnych pensjonatach w oenie 
zł 1 za nocleg. U trzym anie  od osoby uczestniczą­
cej w wycieczce zbiorowej wynosić będzie zł 1.50 
dziennie.

Ceny jak  widać z podanych powyżej tabel są 
bardzo przystępnie  obliczone. Dzięki temu każdy 
obywatel rozm iłowany w pięknie T atr ,  iub p r a g n ą ­
cy je dopiero poznać będzie mógł wziąć udział 
w zbiorowym hałdzie narodo złożonym Tatrom , 
jak im  będzie tegoroczny obchód ,,Święta Gór" 
w Zakopanem.

jeden ksiądz.
padał na 30.000 mieszkańców. Niektóre s tan y  do 
tego stopnia powiększały tę liczbę, że ośmieszało 
to tylko kościół. Nawet w pewnym stanie wydano 
rozporządzenie, że na  jego terenach może praco 
wać trzech księży w w y p a d k u ---- o ile się ożenią.

I  rzeczywiście Meksyk jest państwem, gdzie 
nie widać nigdzie na ulicy księdza, ponieważ no­
szenie su tan ny  na ulicy jest zabronione. Pewien 
biskup, k tóry  przeszedł w su tannie  z jednego domu 
do drugiego, został aresztowany i otrzymał karę. 
Aby odprawiać msze, trzeba poprzednio uzyskać 
pozwolenie. Zam ykano  kościoły jeden za drugim. 
Na skargi, że ludność kato licka nie może spełniać 
swych katolickich obowiązków rel ig i jnych , rząd 
odpowiedział, że kościół jest. własnością państwa, 
że ludność ma zupełną wolność w pełn ien iu  swych 
re l ig i jnych  powinności, ale państwo ma prawo 
ograniczać ilość księży i kościołów.

K onflik t  kościoła i P a ń sW a  w M eksyku ma 
n iezwykle ostre formy, tak  że trudno  przypuszczać, 
aby  możliwe było porozumienie. Kościół mia ł  za­
wsze w Meksyku inne  stanowisko niż w innych  
państwach europejskich. Księża s ta ii  się tam kastą 
wysoce uprzywilejowaną i bogatą, k tó ra  przeciw­
s taw ia ła  się wszelkiemi sposobami, często z b ron ią  
w ręku ,  próbom ograniczania  iei wpływów. Z d ru ­
giej st rony  Meksykanie  słynni są, jako pełni tem ­
peram en tu  potomkowie Asteków, świetnych hodo­
wców kwiatów a przytem ludzi surowych i mści­
wych, odwiecznych wrogów kościoła katolickiego.

Nowe rozporządzenie m in is tra  sp raw  wewnę­
trznych, nakazujące  oddanie do u ży tku  ludności 
wszystkich zam knię tych dotychczas kościołów 
katolickich, stanie się może nową erą w stosunkach 
państwa i kościoła katolickiego w Meksyku.

— Polska rep rezen tac ja  Indowa wcięła udział 
w festiwalu tańca  w Londynie. Rofcaz polskich

Bządy poszczególnych stanów, tworzących 
federację meksykańską, m ają własne parlam enty ,  
k tóre mogą ustalać, na ja k ą  ilość ludości mo byó 

B yły  wypadki, że jeden ksiądz wy-



tańców indowych spotkał się tam  z ogólnym a p lau ­
zem. Szczególnie barwnie przedstawiali się nasi 
góra le  i g ru pa  krakowska, k tórych publiczność 
londyńska gorąco oklaskiwał».

— Widmo giodu nad Chinami. P ism a chińskie 
donoszą z poszczególnych prowincyj Chin, iż 
w roku bieżącym grozi całym  Chinom wielki głód 
na  sku tek  powodzi i oddawna nienotowanych u p a ­
łów. Na przestrzeni kilkudziesięciu tysięcy h ek ta ­
rów ziemia jest zuełnie zniszczona, zasiewy zbożu 
i ryżu  zmyte przez powódź albo wypalone przez 
słońce. Obecnie jeszcze dziesiątki tysięcy hektarów 
ziemi znajdują  się pod wodą.

M n i s i e  ik  żyd osi Kąpielisk 
i  Szczecinie.

Za Szczecina donoszą, że wydano tam  zakaz u- 
ozęszez»nia żydów do niek tórych  kąpielisk miejskich. 
Zakaz ten um otywow any jest urzędowo prowoka- 
cyjnem zachowaniem się żydów w stosunku do ko­
biet niemieckich.

M wm  h is to r ie  z  p w n e l  s p ó łt fz ie M  
sodfiecR ie].

W pewnej spółdzielni sowieckiej „Pro le ta rak ij  
P o t “ w ostatnich 18 miesiącach kolejno pracowały 
n i mniej m  więcej ty lko  23 kasjerki. Nie, wcale 
nie przesfidznmy.

23 kasjerk i w tak  k ró tk im  czasie. J e s t  to n a ­
praw dę dziwna i zajm ująca  historja.

Opowiada? mi o tem kierownik spółdzielni:
— Żadna z nich nam nio odpowiada!«. Były 

wszystkie głupie. I  kolejno odchodziły jedna po 
drugiej.

— Oczywiście pełno było narzekań, płaczu 
i krzyku  Ale nic nie pomogło. K ażda pracow a­
ła tydzień, 10 dni i „wylat.ywa/n“. Posyłano ją 
zpowrotem na bursę pracy. I znowu mówił kie­
rownik spółdzielni.

— Prosiłbym, o ile to możliwe, o kasjera. 
Mężczyznę. Ale zawsze, nie wiadomo poco i naco 
przysyłano mu kobiety. Kasjerki. Widocznie męż­
czyzn nie było. Z pewnością byliby mu posłali. 
Wogóle było to specjalne zjawisfro psychologiczne: 
za pultem mężczyzna, w kosie kobieta.

— Dlaczego ? Dlaczego ma Siedzieć w kasin 
kobieta? Cóż to za dziwne zjawisko p rzy rody?  
Czy nasz b ra t  — „m uż ik“ nie może równie obojęt­
nie patrzeć na  p lik i przesuwających się pieniędzy? 
Czy też może zaczął pić pod wpływom przeżyć 
moralnych  przy  dźwięku pieniędzy ? A może są 
jak ie  inne przyczyny tego zjaw iska?  Bardzo rzad ­
ko można zobaczyć riasztgo bra ta  przy tak  „deli­
ka tne j“ pracy. A jeżeli, będzie to napewno s ta ry  
snbjekt lub jakaś  baba-jaga z m ętnemi oczami 
i cienkim głosikiem.

K rótko i węzłownto: pomimo gorących próśb 
k ierownika spółdzielni posyłali mu same dziewczę­
ta. A on ich przebra ł już  przeszło dwie dziesiątki.  
Wreszcie przychodzi dwudziesta trzecia.

T a  dwudziesta trzecia była właśnie bardzo 
m ilu tka. Zajmująca, naw et ładna... Ładnie  ubrana, 
dobrze się prezentująca. Wogóle ładniutka...

A le pomimo tego nasz kierownik spółdzielni 
już ją  „syp ie“ . Dziewczyna zaczyna płakać D ra ­
mat. H istorja. Skandal.

Dzisiejsza kas je rka  dziwićby się mogła tej 
h is terj i .  Nie zrozumie przyczyn. Ale przed pięciu

la ty  było inaczej. Mało miejsc — dużo ref iektantek .
A więc nasza dziewczyna płacze, I  mówi, po­

ły ka jąc  łzy: — J a  wiem, dlaczego m nie  nasz k ie­
row nik  wyrzucił.  Chłodna byłam wobec niego, 
jak  kobieta pa trzy  na  mężczyznę. A za to mnie 
wyrzucił.

Dowiedz?«! się o tem Inspek to ra t  P racy .  W o­
góle, kontrola  sowiecka i tak  dalej.

K ierow nik  bronił si(j. juk mógł: To jest k łam ­
stwo, mnie te dziewczęta wogólo nie  in teresują. 
Spójrzcie  na moją drogę życiową: przez 18 miesię­
cy ty lko je wyrzucałem. Jedn a  za dragą . Mówią mu:

Ale możliwe, żc władnie wyrzucał je P an  
dlatego...

K ierow nik  spółdzielni ledwie mówić może ze 
zdenerwowania. Dobrze, pom ada .  Wobec tego 
przyznam  się, dlaczego je wyrzucałam. Wobec 
tak ich  podejrzeń —- muszę.

— Ja ,  jak by  to powiedzieć, lubić kląć. Ot, 
przyzwyczajenie z frontu. Podczas p racy  ujdzie 
to jeszcze. Ale przy  końcu, w ostatnich godzinach 
pracy, ozy przy sp isyw aniu  tow aru  nic  mogę się 
już powstrzymać. H am uje  mi to mój rozwój tw ór­
czy, nie pozwala mi być sobą. Ot, dlaczego w y­
rzuciłem już 23 kasjerki- Nio chciałem obrażsć 
ich naiwności. S tale  cieszyłem się nadzieją, żo mi 
poślą kojoś z „naszych", abym  mógł być sobą. 
Dlatego wyrzucałem jedną po drugiej w nadziei, 
że wreszcie dostanę mężczyznę. No i nie  dostałem 
i za teraz  cierpię

Inspek to r  zawezwał do siebie ładn iu ik ą  kasjer­
kę — dwudziesta trzecią. Mówi jej:

Cóż P an i  sobie robi z nas kpiny. Przecież to 
bardzo porządny człowiek.

K asje rka  broai się — czy mogłam to wiedzieć? 
Myślałam, że wyrzucił mię z innego powodu. A co 
się tyczy tego klęcia, niobym sobie z tego nie ro­
la. Powiedziałabym sobie: jesteś w teatrze. Z tego 
powodu nic musie! mię wyrzucać. Śmieszne !

K ierow nik  spółdzielni powiada: Z tą kas je rką  
mógłbym się był pogodzić. Żałuję. Nie wiedziałem, 
że jest taka.

I  kasjerka znów pracuje  w spółdzielni. Ale 
k ierownik dostał naganę. Aby na przyszłość nie 
robił ta K c h  głupstw. Posłali  «jro do składu. Tam 
wolno mu „być sobą“ .

Miejmy nadzieję, że popraw i się i porzuci nie­
miłe przyzwyczajenie, k tóre  stało się przyczyną 
łez dwudziestu trzech kobiet, z których jedna była 
naw et ład n iu tk a .....

iFOCzystości , jwlelo Gór 
u Znkopfinem.

W niedzielę 4 s ie ipn ia  nastąp i w Zakopanem 
uroczyste otwarcie „Święta Gór“ , które rozpocznie 
się odprawieniem Mszy Świętej o godz. 9 rano 
w miejscowym kościele. P ro g ram  pierwszego dnia 
wypełni ponadto otwarcie ja rm a rk u  i wystaw 
przemysłu artystycznego, sztuki,  letniskowo-tury 
styczno-sportowej, leśno-łowieckiej, fotograficznej, 
oraz pam ią tek  z walk Legjonów Polskich w K a r ­
patach (1914 1915). Następnie odbędzie się zebranie 
zapoznawcze dla członków Komitetu, wieczorem ns- 
stąpi rozpalenie sobóle k  w Zakopanem i na szczy­
tach K a rp a t  od Śląska Cieszyńskiego po granicę 
R um unji .  Dzień ten zakończy wieczornica rejri0' 
na!na z udziałem chłopów z powiatu N o w o t a r s k i e ­
go, Wadowickiego i Limanowskiego.

W poniedziałek 5 s ierpu ia  odbędą się ibdo 
wycieczki pieszo w góry, zwiedzanie ja rm a rk u



i wystaw, zawody strzeleckie o ty tu ł  Mistrza Gór, 
oraz trójbój lekkoatletyczny. W  obu im prezach 
wezmą udział wyłącznie zawodnicy z regionów 
górskieli . Dzień zakończy odczyt o T a trach  i wie­
czornica g rup y  regionalnej.

We wtorek  6  s ierpn ia  wyruszą od ra n a  z Za­
kopanego dwie wycieczki piesze w góry, następnie 
odbędzie się dafaze zwiedzanie wystaw i ja rm arku ,  
zawody strzeleckie i zabawa ludowa na Wiiczniku. 
W  godzinach popołudniowych wygłoszony zostanie 
odczyt o T atrach , wieczorem zaś w sali Sokola 
odbędzie się przedstawienie regionalne  zakończone 
wieczornicą g ru p y  regjonaluej.

W  środę 7 sierpnia  wyruszy z r a n s  dwudniowa 
wycieczka w góry. Niezależnie od niej odbędzie 
się jednodniowa wycieczka końmi względnie auto­
busami dla osób słabszych. P ro g ram  dnia wypełni 
ponadto zwiedzanie w ystaw i ja rm a rk u ,  bieg szta­
fetowy dla uczestników g ru p  regionalnych, zabawa 
ludowa na  W iiczniku, zawody pływackie Podhala, 
odczyt o T atrach, zaś w godz. wieczornych odbę­
dzie się drugie  z kolei przedstawienie regionalne 
w sali Sokoła i wieczornica g ru p y  regionalnej ,

W czwartek 8 sierpnia wyrusza w T a try  dwie 
wycieczki, jedna t ru d n a  dla tu rystów  wprawionych 
i d rug a  jednodniowa zwykła. W  ciągu dnia  odby­
wać się będzie w dalszym ciągu zwiedzanie w y­
staw i ja rm ark u ,  zabawa ludowa na  Wiiczniku, 
odczyt o Ta trach ,  zaś wieczorem przedstawienie 
regionalne, zakończone wieczornicą g ru py  reg io­
nalnej.

W piątek  9 sierpnia  wyruszy w T a try  dw u­
dniowa wycieczka piesza niezależnie od niej pół- 
ćniowa wycieczka dla  osób mniej wprawnych 
Dalszy p rogram  dnia analogiczny jak  w czwartek 
8 sierpnia.

W sobotę 10 s ierpnia  wyruszy od ran a  jedno­
dniowa wyoieezka piesza w góry. P ro g ra m  dnia 
wypełni zwiedzanie wystaw i ja rm a rk u ,  odczyt P. 
T. T. n a  tem at „Polskie  Zamorskie w ypraw y  a lp i­
n is tyczne“ i przedstawienie g ru p y  regionalnej . 
P u n k te m  k u lm inacy jnym  dnia będzie wieczornica 
konkursowa wszystkich g ru p  regionalnych, b iorą­
cych udział w uroczystościach „Święta Gór“ .

W niedzielę 11 s ierpnia  w dniu  zakończenia 
uroczystości przybędzie do Zakopanego P a n  P rezy ­
dent Rzeczypospolitej. W  godzinach rannych  ns- 
stąpi uroczyste powitanie P .  P rezyden ta  Rzeczplitej 
przez członków K om ite tu  i deltjjatów g ru p  regio­
nalnych, następnie  odprawiona zostanie Msza P o ­
lowa w Jaszczurówce, po której nastąpi uroczysta 
defilada wszystkich g ru p  regionalnych, połączona 
ze spędem owiec ze wszystkich hal tatrzańskich. 
Defiladę odbierze sam P a u  Prezydent.  W  południe 
nas tąp i złożenie wieńca pod pomnikiem C hałub iń ­
skiego i wielka zbiorowa manifestacja  złożenia 
hołdu górom. Po  przerwie obiadowej odbędzie się 
na Antołówce festyn góralski, połączony z p rodu­
kcjam i g ru p  reg ionalnych  i z rozdaniem nagród, 
o raz dyplomów. Wieczorem na  szczytach górskich 
poraź d ru g i  zostaną rozpalone wici na  znak zam­
knięcia  uroczystości, oraz nadany  będzie zapomocą 
żagwi sygna ł świetlny. Dzień zakończy i luminacja  
T a t r  i w spaniały  n iespotykany dotąd w Polsce 
pokaz ogni sztucznych.

K ro n ik a  m ie js c o w a .
— W szystkie  K ola Śpiewacze należące do n a ­

szego Okręgu, prosimy, by niezwłocznie podały 
nam  spis pieśni, k tóre  poszczególne Koła zam ierza­
j ą  śpiewać n a  Zjeidzie Jub i leuszow ym  dnia 11 s ie r­

pnia w Rozdrażewie, by móc ustalić p rogram  po­
pisów. Cześć Pieśni!

Zarząd Okręgowy Kół Śpiewaczych.
— Z zawodów strażackich. W  ub. aiedrielę 

odbyły się w naszem mieście powiatowe zawody 
d rużyn  strażackich, połączone ze zjazdem. Zjazd 
i zawody odbyły się w/g ułożonego program u, 
a więc rano pobudka, uroczyste nabożeństwo w ko­
ściele pa ra f ia ln ym  i dla  gości niemieckich 
w kościele ewangelickim, następnie  na ry n k u  prze­
gląd uczestników i raport,  k tó ry  zdał p. Staroście 
pow. naczelnik pożarnictw a p. E dw ard  Dimke w o- 
beeności p. mjr. Musialskiego w zast. p. Dowódcy 
P u łk u  i inspektora  pożarnictwa z Poznania  p. B e­
dnarka .  Po przeglądzie udały  się zw arte  szeregi 
s trażaków na defiladę przed pomnikiem ś. p. M a r­
szałka Piłsudskiego.

W  zjsździe b rali  udział jako goście strażacy 
niemieccy z pow. rai!ickiego, którzy  przybyli do 
Krotoszyna w iiesbie G9. Liczba polskich strażaków 
z pow. krotoszyńskiego, uczestniczących w zjeździe 
i zawodach, wynosiła 864. Około godz, 1 1 ,0 0  na 
dziecińcn sem inarja lnym  odbył się dla uczestników 
obiad z suto zastawionymi stołami, dzięki o f iar­
ności aiem iaństwa z okolicy.

W  godzinach popołudniowych d rużyn y  s t r a ­
żackie s tanęły  do zawodów, k tórych  w ynik i są 
następujące:

II .  Grupa: 1) miejsce uzyskała  d rużyna Koźmin,
2) K rotoszyn miasto.

II I .  Grupa: 1) K oźmin Kolej.
2) K rotoszyn „
3) Zduny miasto
4) Kobylin  „

IV. Grupa: 1) Gościejew,
2) Kaniew,
3) Zalesie Wielkie.

Organizacja niedzielnych zawodów spoczywała
w rękach  nader  zapobiegliwego i przedsiębiorczego 
pow. naczelnika pożarnictwa p. Dimfeego. Tego­
roczne zawody w ykazały  duży postęp w porów na­
niu z la tam i pnprzedniemi, do czego przyczyniły  
się ogromnie liczne odprawy wyszkoleniowe i te ­
chniczne, poprzedzające zawody, a k tó rych  in ic ja ­
torem był p. Dimke.

P R Z E W R Ó T - *
Miejscowa R ada Szkolna w Maciejewie ogła­

sza niniejszem p rze ta rg  n ieograniczony na roboty  
ziemne, m urarsk ie  i ciesielskie przy  budowie szko­
ły powszechnej w Maciejewie.

P ro jek t  i w arunk i budowy przeglądać możne 
u bud. pow. p. W N awrota  w Krotoszynie, S ta ro ­
stwo pokój 13, gdzie również otrzymać można for­
mularze  oferto we za opłatą  1,50 złotych.

Oferty  należy składać w zalakowanych k oper­
tach  z napisem „Oferta na  roboty ziemne, m u r a r ­
skie i ciesielskie przy  budowie szkoły w Macieje- 
wie“ na ręce przewodniczącego Komisji budowla­
nej p. W acława Staniewskiego w Maciejewie do 
dnia  6 s ierpnia  1935 r. godz. 12-tej w południe, 
poczem nastąpi otwarcie ofert.

Oferty wniesione po term inie  lub na  nieprze- 
pisanych formularzach, ro zpa tryw ane  n ie  będą.

Miejscowa R ada Szkolna zastrzega sobie swo­
bodny wybór oferty, podziału robót pomiędzy k il­
ku oferentów, wzgl. n ieprzyjęoia żadnej bez poda­
nia przyczyny.

Maciejew, dnia 22 l ipca 1935 r.

P rzew odnicząc? K om isji B udow lane]
i —) W. Staniewski.



Szanow nej Publiczności in. K rotoszyna i okolicy don oszę , że  w  s o M g ,  dniu 13 üdcíi 1935 r. otw arłem
¡3  W i

\u K rotoszynie, RynsK 25 {diiw n. p. K oczorow ski)
Steran iem  mojem będrie Szan. Klijenteię  zadowolić pierwszorzędnymi wyrobami mięsnemi jak  również 
skorą i  rzetelną obsługą. #CC8ZŁOWIC3£, mistrz rzeźnicko-wędlin
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NOWOŚCI na  palta  i »b ran ia  Is tnie oraz 
w s s a S I k i e  a r t y k u ł y  m ę s k i e

polecamy

L O S I E  I  s z y c n
D « sg «sd ln e  w a r u n k i  sgsiaiUsf,

K ro toszyn R yn ek  14 
OBOK KAWIARNI P. HEILA

HJlJPRZVJEHłilEJSZy POByT,
sm aczne ciastka, w yborną  kaw ę, 
przy koncercie, zapewni tylko

CuKiernio i Kautarnla „ w r a r i r o i r
Rynek ł l  J a n  D u d e k  Rynek 11
Wielki wybór ciastek deserowych, droźdżowych i f. p. 

Codziennie świeży cĄleb i bulki własnego wypieku-

rnm rn m ite m  osrodi.
Z głoszen iu  ds Redakcji O rędow nika P ow iatow ego .

SI T pY  W S Z E L K IE G O  R O D Z A J  U

I  D OBRZE P IE L Ę G N O W A N E  

kupu je  sio tanio we firmie

L .  H O S f l C Z K I E B i e Z  T i Ł E B S f t
Telefon 167. KROTOSZYN, R ynek  2G.

Dziczyzna sitsle świeża U n i M .

(3o I I I  K lasy  Loterji P aństw o­
wej są jeszcze .do N ABYCIA
— w szczęśliwej kolekturze —

M .  O f e s z a k
KKOWOSZY]!!, 1I¥K EH Ar. i.
P rócz  wielkich szans w ygran ia

darm o dadntkoore c ią g n ien ie  gw iazd k ow e.
C iągnienie iii. kiasv Loterii 13, 14 i 16 sierpnia br.

B a o a E r a o ś ó S  R o S i r s  * « £ $ ? !
p o l e c a m :

Sztuczne naw o zy  ze sk ładu k o n sy g n a c y j­
nego (fabrycznego), oraz węgiel, m ąk ę  

i p aszę  po cenach przystępnych.

Biegański
Tel. 156. K ro toszyn  - R y n e k  22. T e ł .  156.

O B M U I A L I H  -  B D K E B O
N ajlepszy i n o ita ń szy  m a ter ia ł do krycia

|  KR0TQSZ9lfSKfl FABRVKfl TEKTORy DACHOWEJ
SSeiPodjKi&a i Skat.

uli. K o ź m i ń s k a  S S  l e i .  N p .  1

M poleca po cenach konkurencyjnych w doborowej jakości

i  asfaltow ą tekturę dachową, i e p n ś k ,  
smolę.

j n i g  Jeżeli chcesz fotografować
f p ł i R f n  —- ło w i/-«

®  °  A  ■ *“  B  B
i 7 ; ;®śf zdjęcia 4 x 61/ ,  cm. objektyw Doublet

1 ** , 2 *s o -

w  C e n t r a l n e j  D r o g e r j i
f iu  i l i r2 łO S a£ :E s iew S iS 2E s K r o t o s z y n ,  R ynek

ł a t w o  — d o b r z e  — ta n io
obejrzyj aparat

(■BBBth

Od 40-stn la t we wszystkich krajach najlepiej zaprowadzony. 
Odporny na działania atm osferyczne. P rzy  upale nie ścieka. 
Rynny dachow e są zawsze czyste. — Zużyć go można 

do każdego dachu, bez różnicy pochyłości. 
„RUBEROID“ przez szereg lat nie w ym aga konserw acji. 
Zniżka premji asekuracyjnych, gdyż „RUHEROID“ należy 

do gatunku  trw ałego dachu.
Im pregnacja Sp. z o. o. Fabryka Ruberoidu, Bydgoszcz.

U  1C

AUGUSTYN EPFLANTZ
Telefon 125 K ROTOSZYN R y nek  31

Handel tow arów  H olonininycii, d e lik ., w ódek i w in .
h u r t «Setal

D LA  U R Z Ę D Ó W  -  H A N D L U  -  P R ZEM Y SŁU
-------  jak i ---------

T O W A R Z Y S T W  

wykonu je spiesznie i po bardzo niskich cenach

Drukarnia K. K. O.
m iasta  K ro toszyna  

Telefon 164 W K R O T O S Z Y N IE  F lo r jańdka  1
m— a«3gs

Beklama M  ifź^ignici handlu i przemysłu
Za dział nienrzedowy odpowie«*i«lny redaktor Antoni Hatzek z Kj-otonzyit* — Ćacionkami Drukarni K, K. O.


